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mylne wiadomości, ażeby pomieściły niniejsze ogło­
szenie.” _

= W Gaz. polic. zamieszczono, co następuje: 
„P. oberpolicmajster poleca komisarzom cyrkułowym 
ostrzbdz przez starszych dozorców policyjnych mie­
szkańców miasta, zamierzających wyjechać na letnie 
mieszkania, ażeby drzwi od swoich lokalów szczel­
nie pozamykali nietylko na zamki zwyczajne, łatwe 
do otworzenia i zamknięcia kluczem podrobionym 
lub witrychem, lecz i na kłódki, zawieszone na mo­
cnych skoblach, przez co Stróże domów podczas nie­
obecności lokatorów będą mogli łatwiej i prędzej 
przekonywać się, iż mieszkania są zamknięte.”

t= W lipcu r. b. upływa termin kontraktu, zawar­
tego z właścicielami zakładu wód mineralnych w o- 
grodzie Saskim, podług którego ciż mają prawo 
użytkowania gruntu miejskiego pod ogródkiem wód 
mineralnych położonego. Podług osnowy ostatniego 
kontraktu, zawartego, w r. 1869-ym, ustanowienie 
warunków na dalsze istnienie zakładu postawione 
jest w zależności od władzy, miastem zarządzającej. 
W skutku powyższego, dla opracowania warunków, 
na których mogłoby' być oddane na przyszłość użyt­
kowanie gruntu miejskiego, znajdującego się pod 
budowlami i ogródkiem instytutu, wyznaczona zosta­
ła przez p. prezydenta miasta delegacja pod prezy- 
dencją radzcy magistratu, r. st. Katyńskiego, star­
szego inżeniera miasta Mościckiego, członka komite­
tu plantacyjnego Szaniora i dwóch obywateli miej­
skich, pp. Jabłońskiego i B unpa. Do delegacji za­
proszony zostanie też deputat urz /d u lekarskiego.

= W biurze kanalizacji odbywają się codziennie 
posiedzenia komisji w sprawie unormowania cen dla 
mających się wyznaczyć licytacyj konkurencyjnych.

= Konkurs Gazety sądowej odroczony został przez 
tęż redakcję do d. I-go‘sierpnia r. b.

«=> P. Cieśliński, pomocnik naczelnika inspekcji 
spławu, udał się wczoraj do Czerwińska i Wyszogro­
du, w celu wyznaczenia miejsc, w których winny być 
ulokowane przystanie żeglugowe. Niewłaściwe za­
jęcie miejsc wywołały nieporozumienia pomiędzy 
współzawodniczącemi towarzystwami żeglugowymi.

s= Do grona członków rady opieKuńczej ubogich 
cyrkułu XI-go zaproszony został p. Mąksymiljan Ka­
miński.

c=x W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej po połu­
dniu odbył się pogrzeb ś. p. Władysława Hermana, 
właściciela Grochowa, który przez długi szereg lat 
ostatnich wójtował w gminie Wawer. Włościanie 
gminy przenieśli na swych barkach zwłoki z Gro­
chowa do kościoła po-bernardyńskiego onegdaj o 
g. 6 rano, wczorajszemu zaś pogrzebowi na cmentarz 
powązkowski towarzyszył liczny zastęp sąsiadów 
włościan i przyjaciół, pomiędzy którymi zmarły po­
zostawił szczery żal i najlepsze wspomnienie.

Z teatru i muzyki.
* Gości obecnie w naszem mieście artysta śpiewak 

(baryton) p. Jan Grawe-Wyszyński.
Jest on zarazem kompozytorem kilku utworów do 

śpiewu, jak np. świeżo wydanej „Tęskna piosenka”; 
mazurka „Powiedz, czemu twoje oczy?” itd.

t=a Prasa brazylijska.
W świeżo w Słotoie wydrukowanym liście ks. 

Chełmickiego, pisanym wkrótce po przyjeździe do 
stolicy Brazylji, znajdujemy ustęp, rzucający pewne 
światło na warunki, w jakich się tam znajduje ka­
żdy, chcący nieść pomoc nieszczęśliwym naszym 
emigrantom, albo też choćby tylko zbadać ich poło­
żenie.

O misji ks. Chełmickiego i p. Glinki przyniósł do 
Kio Janeiro wiadomość Nord, który w artykuliku, 
bardzo zresztą objektywnie skreślonym, doniósł, że 
zadaniem jadącyeh jest zwrócenie do kraju 700 lub 
800 emigrantów.

Najpoczytniejszy dziennik w Rio Janeiro, Journal

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 22 w. 
Zachód „ „ 4 , 47 t
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11° R._____

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 51. 
Zachód , . 8-ej . o.
Długość dnia godzin 16 "o
Przybyło ,____ .______ 8 „

i „Misja, którą podjęli pp. Chełmicki i Glinka, nie 
jest czysto reporterską, tak, jak p. Dygasińskiego, 
który dla zainteresowania swoich czytelników mu- 
siał mieć bujną imaginację i fantazję. Nowi emisa- 

! rjusze mają posłannictwo, które bardzo zbliska ob- 
j chodzi kredyt, dobrobyt i porządek publiczny w Bra- 
i zylji, na co zwracamy szczególną uwagę rządu. Ci 

wysłańcy, o których przybyciu się dowiadujemy, 
mają posłannictwo szkodliwe dla Brazylji, a zatem 

j tern samem prawem, jakiem władze russkie ścigają 
ajentów emigracyjnych, zdaje się nam, że i nasz 
rząd powinien poprosić pp. Chełmickiego i Glinkę 
o opuszczenie naszego terytorjum, skoro tylko tu 
przybędą. To samo powinno się uczynić z każdym 
cudzoziemcem, któryby wywracał u nas porządek.” 

Wprawdzie wskutek listu ks. Chełmickiego i o- 
trzymania bezpośrednio dla siebie przeznaczonej ko­
respondencji p. Nerry o zadaniu i misji ks. Chełmi- 

J ckiego i p. Glinki, Journal do Comerco zamieścił na- 
I stępnie tak list, jak i korespondencję (napisaną 

w formie przyzwoitej), wystąpienie wszakże powyż­
sze maluje aż nadto dosadnie, jakie stanowisko o-♦ 
pinja publiczna tameczna zajmuje względem emi­
gracji i tych, co chcą jej w jakikolwiek sposób prze­
ciwdziałać lub na powstrzymanie jej wpłynąć.
. es Wizytacje.

Wczoraj w ochronie XVHI-ej przy ul. Ogrodowej 
imienia Mathiasa Bersohna odbyła się wizyta jeno- 
ralna o godz. 1-ej z południa wobec delegatów i na­
stępujących opiekunek: pp. Ernestyny Epsteinowej, 
Reginy Lessmanowej, Heleny Gabrielowej, Anny 
Reichmanowej, Róży Fajansowej, Marji Landauo- 
wej i Jadwigi Krausharowej.

Dzieci uczęszcza do ochrony 110, z tych odznacza­
jące się w pilności i sprawowaniu otrzymały od opie­
kunek różne podarki.

Takaż wizyta o godzinie 5-ej po południu odbyła 
się w ochronie VIH-ej przy ulicy Grzybowskiej pod 
nr. 32-im, na której obecne były opiekunki: panie 
Marja Bauerfeindowa, Sewerja Mauersbergowa, Ka­
rolina Zielińska, Marja Roeslerowa, Cecylja Borma- 
nowa, doktorowa Kosińska, profesorowa Pawiń- 
ska, Karolowa Szlcnkcrowa z córką Wandą, dokto­
rowa Śliwicka z córką Bolesławą, Ludwika Rogoziń- 
ska z córką Zofją.

W zakładzie, utrzymywanym kosztem opieki miej­
scowej, jest dzieci ogółem 262, tj. chłopców 130, 
dziewczyn 132.

Po obejrzeniu różnych robótek włóczkowych, szy­
dełkowych, pracowicie i zręcznie wykonanych, dzie­
ci popisywały się ćwiczeniami gimnastycznemi, po­
czerń obdarowane zostały ubiorkami, pończoszkami 
i fartuszkami, wreszcie uraczono je ciastkami i pier­
nikami.

Pomieniona ochrona, wzorowo prowadzona pod 
główną opieką pani Marji Bauerfeindowej, przy po­
mocy pp. Adama Mokiejewskiego i Józefa Gineta, 
powierzona jest dozorczyniom: pp. Jadwidze Heni- 
gowskiej, Marji Emiljanow i Anieli Chodkowskiej.
a Na kolei wiedeńskiej.
Zapowiedziane na dzień dzisiejszy ogólne zebra­

nie akcjonarjuszów kolei wiedeńskiej rozpocznie 
się o godzinie 1 O-ej zrana w gmachu resursy kupie­
ckiej.

Ponieważ złożono akcyj w Warszawie 4,438 sztuk, 
w Brukselli 19,756, w Berlinie 5,321, w Paryżu 
1,400, w Amsterdamie 221 i we Wrocławiu 40, czyli 
razem 31,176 sztuk, przeto zebranie dzisiejsze bę­
dzie prawomocnem, a uchwały jego ważne.

Przedmiotem głównym zebrania tego będzie roz­
dział zysków i oznaczenie dywidendy, przypadającej 
akcjonarjuszom. Po za tern na porządku dziennym 
znajduje sic jeszcze osiem wniosków różnorodnej 
natury.

Na posiedzeniu dzisiejszem nie będzie tylko roz-
I strzygana kwestja wypuszczenia nowej serji obliga- . 
| cyj na zakup nowego taboru.
I Przedmiotem tym zajmie się wyłącznie nadzwy- 
I czajne zebranie akcjonarjuszów, sdbraó się mających, 
: jak wiadomo, w d, 13-ym czerwca r, b.

KALENDARZ-

Słowiańskie; Dziś Szulimira; Jutro Bożcsława.
Ción ?marlzenia: Trzydziesto trzecio zgromadzenie ogólno ak- 
XPttrJuszów To wai zy 6 twa kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
rj^8UlSa kupiecka—10 rano.)—Ogólne zgromadzenie akcjona- 
gtei^w Towarzystwa przemysłowego Lilpop, Rau i Loewon- 
X łidii °kal zarządu Towarzystwa, róg Książęcej i Smolnej 

—- P° południu.) — Doroczne zebranie ogólne akcjo- 
Towarzystwa papierni „Soczewka". (Biurozarzą- 

Biedj "iarzystwa przy ulicy Granicznej—2 po południu,)—Po- 
stwa ^ni° C2ł°nków komitetu restauracji gmachów Towarzy- 
6 oa ,‘'oczymiości. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm., 

Południu.)
j>r—•V^ow7/-- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

?’• od 10-ej rano do C-cj pn południu.)—Wystawa 
Wir 2tW ^‘D'vulta. (Hotel Europejski-—od 10-ej rano do 7-ej 

— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
Hit 3 w,at Jf 6c—od 10-ej rano do 7\', wieczorem.) - Wy- 

8 Jrth i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
t>’ .•“Ciach Muzeum przemysłu iiolnictwa naKrakowsk.- 
iA' *-6— od 10-cj rano do 4-ej po południu. Wejście 

“^jpiatne.) 
e L e t ni; dziś „Faust" (z udziałem panny Józefowi- 

wnej); jntro przedstawienie trupy russkicj: „Majorowa", 
„Sceny z życia narodowego"; — Rozmaitości: dziś 

Ja10,01/; jutro „Syn Giboyera";— Nowy: dziś „Dwanaście : 
n Jafeta (1-szy raz), jutro -Dwanaście żon Jufeta". (8 wie- | 

czorem.)
toeiorńcemf- ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

ej lano dy wieczora,)
..onward miejski: Gotówki w hasło lombardu dn rozdania na 

zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 8015 rs. 17 kop. (Po- 
zyozk‘wydawano będą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
godz. .i-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do G-ej po 
południu.)

** ENUMERATE. 
*hod?Jw ,yVarszawski w 
Czorr„, . Powszednie wie- 
»o n ’ * niedziele i święta ra­
dni n na<“° wychodzą’ stale w 
dni nL szed,li®, z wyjątkiem 
ł4nim W1^tecz“ychI dodatki po- 
ta" arunki prenumeraty podane 
^>ego ”aglówku numeru gtó> 

datiidz*eIna’ Przedpłata na de- 
hie nióżeaUny przWn‘0waną był

Feliksa P. M.
«pn ■ Petroneli i Anieli. 
W ?A°diZllk: Fortunata Męcz. 
----Bląjidyny M, „ . _________

^e<tqJfccja. Administracja i Drukarnia: Plac —telefon llcdakcjl nr. 9G9.— 'Telefon Administr. H12.

«= Dzienniki petersburskie donoszą, iż dwóch ka­
pitalistów trancuzkich czyni starania w kwestji za­
łożenia Towarzystwa asekuracyjnego od wypadków 
kradzieży. Początkowy kapitał towarzystwa obli­
czony został na 500,000 rs.

t= Petersb. wied. dowiadują się, iż w celach po­
darcia produkcji win owocowych osobom, wyrabia­
jącym podobne wina, przyznane być mają pewne 
ulgi pod względem akcyzy i opłat patentowych.

t=> Termin składania próśb o przyjęcie do aka- 
demji wojenno-medycznej w Petersburgu oznaczony 
tostał od 13-go czerwca do 27-golipca n. st. Prośby, 
Ułożone później, będą odrzucane.

<= Moslc. wied. donoszą, iż komisja, zajmująca się 
kwestją wyższego wykształcenia rolniczego, odłożyła 
Swe decyzje do jesieni.

i= Egzaminy w gimnazjum praskiem już się roz­
poczęły we wszystkich klasach. Do egzaminów przy­
stępują nietylko uczniowie tego gimnazjum, lecz i 
bowowstępujący kandydaci, zaliczenie ich jednak na 
listę uczniów nastąpi dopiero po wakacjach, w sier­
pniu, w miarę wakansów.

<=: W Gaz. polic. czytamy następujące obwieszcze­
nie urzędu lekarskiego m. Warszawy: „W niektó­
rych miejscowych gazetach perjodycznych (Kurjer 

' “Warszawski nr. 136 i 137, Kwjer Codzienny nr. 136 
i 137, oraz Kurjer Poranny nr. 138), jednocześnie 
pomieszczono artykuły w rodzaju korespondencyj, 

(I a nawet depesz o tem, iż zamieszkałemu pod nr. 6-ym 
IPrzy ul. Włodzimierskiej, niepósiadająccmu stopnia 
lekarza, Juljuszowi Ochorowiczowi, rada medyczna 
przy ministerjum spraw wewnętrznych dozwoliła 
przyjmować chorych i leczyć magnetyzmem oraz „ła­
godnym” massażem, według własnej jego metody. 
Ponieważ podobnego rodzaju pogłoski nader łatwo 
mogą wprowadzić w błąd publiczność, przeto urząd 
lekarski m. Warszawy uznaje za niezbędne podać do 
■wiadomości powszechnej, że pomieszczone w rzeczo­
nych gazetach nowiny o dozwoleniu p. Ochorowiczo- 

na przyjmowanie oraz leczenie chorych, nie mają 
żadnej podstawy i dlatego stosownie do art. 138-go 
ust. o cenz. T. XIV Zb. Praw wyd. 1890-go r. urząd ------- - ,, ------ —
lekarski ma zaszczyt uprzejmie prosić redakcyj ga- j Cornerco> powtórzywszy artyku i . or a, saopa- 
Bet, które sakomunikowaly powyżej wyłuszczone tnye go w tę£° lodzaju un ag>:

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jedeu wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja, za jeden wiersz 
15 kop. ’

Q Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Środa: Erazma B.
Czwartek: Opata Bisk.
Piątek: Bonifacego Bi sk.
Sobota: Norberta Bisk.



W zebraniu bierze udział znaczna liczba akcjona- 
rjuszów zagranicznych, tak niemców, jak i francu­
zów, którzy od onegdaj bawią już w Warszawie.

Z francuzów, prócz akcjonarjuszów, uczestniczą­
cych w posiedzeniach poprzednich, spotyka się kilka 
nazwisk nowych.

W sprawach naszej kolei przyjmują oni po raz 
pierwszy udział osobisty, choć jako finansiści i prze­
mysłowcy są u siebie w kraju powszechnie znani.

Jak zaznaczyliśmy wyżej, główną osia obrad bę­
dzie rozdział zysków, chociaż przewidzieć z góry 
można, iż wniosek rady zarządzającej, która ma za­
proponować, aby wypłacono akcjonarjuszom dywi­
dendę dodatkową, w stosunku 4 rs. 75 kop. na każ­
dą akcję, to jest na 125,000 akcyj 593,750 rs., uzy­
ska ogólne zatwierdzenie.

= U ogrodników.
Na wczorajszem miesięcznem zebraniu ogrodni­

ków, odbytem w głównej sali resursy Kupieckiej, 
prezes Aleksandrowicz objaśnił zebranych, na jakich 
warunkach Towarzystwo uzyskało od komitetu re­
sursy potrzebny lokal dla większych zebrań, które­
go brak dotkliwie dał się uczuwać ogrodnikom.

Towarzystwo za prawo korzystania z głównej sali 
przez lat trzy, zobowiązało się przed gmachem re­
sursy założyć własnym kosztem skwer i przez ten 
czas utrzymywać go w porządku.

Następnie p. Szanior, sekretarz, odczytał referat 
w przedmiocie zmian, zaprowadzonych w regulami­
nie przyjmowania na członków Towarzystwa.

Referat ten nie znalazł żadnej opozycji i w całej 
rozciągłości został przyjęty.

Po załatwieni u tej sprawy, przewodniczący zawia­
domił zebranych, iż postanowił wystąpić z prośbą 
do p. prezydenta miasta o wyznaczenie specjalnego 
miejsca, w któremby podmiejscy właściciele ogro­
dów owocowych i kwiatowych mogli zaprowadzić 
targ na swoje produkty.

♦ Po porozumieniu się z delegacją producentów, o- 
kazało się, iż najstosowniejszem na ten cel miejscem 
byłby placyk przy Saskim ogrodzie od strony Że­
laznej bramy.

Projekt ten został również jednogłośnie przyjęty.
Sprawa urządzenia wystawy ogrodniczej w Łodzi 

o tyle już stanęła na realniejszym gruncie, iż warun­
ki miejscowe na to najzupełniej zezwalają, chodzi 
tylko o zezwolenie JE. Głównego Naczelnika kraju i 
o zrobienie dokładnego jej kosztorysu, zwłaszcza, iż 
program tej wystawy został już z całą dokładnością 
opracowany.

Po ukończeniu rozpraw w przedmiocie powyżej 
wyłuszczonych kwestyj, pogawędkę naukową rozpo­
czął p. Ed. Jankowski od wypowiedzenia treściwego 
a opartego na najnowszych badaniach poglądu na 
szkody, jakie wynikają wskutku nadmiernego roz­
szerzenia się wszelkiego rodzaju robactwa wśród 
najpiękniejszych ogrodów.

Zagraniczni hodowcy oddawna już używają naj­
rozmaitszych środków, by usunąć tych nieproszonych 
gości, rujnujących już nie tylko pracę człowieka, ale 
i jego majątek, jak to uczyniła w ostatnich czasach 
filoksera, która całe winnice do szczętu zniszczyła.

Za zasadniczą pracę w tym kierunku wygubienia 
robactwa ogrodowego, prelegent radził zakładanie 
gniazd dla ptactwa śpiewającego, które jest jeduem 
z najzawziętszych jego wrogów.

Krótką, ale pięknie wypowiedzianą pogawędkę, 
zebrani nagrodzili sowitym oklaskiem.

Następnie zabrał glos dr. Markiewicz, który mó­
wił o staraniach komitetu w kierunku konserwacji 
drzew i skwerów publicznych.

Oglądanie i próbowanie jabłek z 9-letnich drzew 
dra btano z Międzyrzecza, t. zw. renet szampańskich, 
oraz losowanie roślin, zakończyły wczorajsze ze­
branie.

= Opieka nad zwierzętami.
Warszawski oddział Towarzystwa opieki nad zwie­

rzętami posiada jeden kardynalny i wyróżniający go 
od’wielu innych towarzystw przymiot.

Towarzystwo posiada ogółem 693 członków, z któ­
rych, po odtrąceniu 27 członków-protektorów i hono­
rowych, pozostaje 663 czynnych, zamieszkałych w 
Warszawie i na prowincji. Z liczby tej, wcale po­
ważnej, ledwie 90 zalega w opłacie składek rocz­
nych, gdy reszta płaci je regularnie bez żadnych eks- 
cytacyj i przypomnień ze strony zarządu. Szczegół 
ten zasługuje na wyraźne podkreślenie, świadczy bo­
wiem nietylko o sumiennem spełnianiu przyjętych zo­
bowiązań, ale również, iż ci, co się do szeregów To­
warzystwa zaciągnęli, przejęli się szczerze jego za­
daniami.

Komitet damski, który w sprawach Towarzystwa 
bierze udział, ożywiony jest również jaknajlepszemi 
<1 • inicjatywą jego widzimy już po raz

dziennym kwestję urządzenia sta- 
rzad ze wzaledn «tulkiU dla zwierzjlt- A chociaż za- 
w™4
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wna propagatorka tej myśli p. Bogufałowa i w tym 
wypadku nie odstępuje od swego, projektu ale zwra­
cając się do zarządu proponuje, ażeby mala kwota rs. 
40 na cel rzeczony dawniej już zebrana, złożoną zo­
stała w kasie oszczędności, a członkowie Towarzy­
stwa w miarę chęci i możności perjodycznemi wkła­
dami zechcieli dopełnić potrzebną sumę.

Propozycja zyskuje też chętne poparcie, a lista za­
pełnia się szybko podpisami, świadcząc, że na ze­
branie kilkuset rubli, potrzebnych na założenie leczni­
cy, długo czekać nie będzie potrzeba.

Z dalszego przebiegu wczorajszego posiedzenia 
sprawozdawczego Towarzystwa, a o niem tu mówi­
my, moglibyśmy jeszcze zanotować wniosek w przed­
miocie złego obchodzenia się handlarzy z wiezionym 
i prowadzonym na sprzedaż inwentarzem, szczegól­
nie nierogacizną, tudzież wniosek o zmianę dotych­
czasowego trybu udzielania nagród. Co do tego 
ostatniego, wnioskodawćń, pragnie oznaczenia jednej 
nagrody większej kilkudziesięcio-rublowej i kilKU 
w przedmiotach pewnej wartości, ażeby ci, co je 
otrzymają, czuli się istotnie obdarowanymi. System 
ten zachęty ma naturalnie dobre i złe strony. Godząc 
je jednak z sobą, zebranie oddało i nadal kwestję 
wyznaczenia nagród komisji stałej, zaznaczając tyl­
ko, iż co do oznaczenia wysokości nagród odpo­
wiednio do wyznaczonych na ten cel funduszów ni- 
czem jej nie krępuje.

Z innych szczegółów posiedzenia notujemy, iż we­
dług sprawozdania komisji rewizyjnej dochód Towa­
rzystwa za rok sprawozdawczy 189Ó-ty wyniósł rs. 
2,603 kop. 95, ogólny zaś kapitał Towarzystwa przed­
stawia sumę rs. 5,994.

Ponieważ w sumie tej mieszczą się i akcjo b. ogro­
du zoologicznego w liczbie trzech, p. Pajewski do­
magał się słusznie, iżby wobec dzisiejszego położe­
nia, akcje te, przedstawiające sumę rs. 300 były 
z majątku stowarzyszenia wykreślone. Co też i u- 
skuteczniono.

Przy dokonanych przy końcu posiedzenia wybo­
rach na wice-prezesa, zebranie dało nowy dowód, iż 
pragnie widzieć Towarzystwo rozwijające się coraz 
30ważniej, powołując do pełnienia tych obowiązków 
>ądź ludzi znanych ze swej wiedzy, lub tych, ćo dla 

jego dobra znaczne już zasługi położyli.
Wybrano na wice-prezesa p. Józefa Rawicza, na 

członków zarządu pp.: Juljana Heppena i profesora 
Wrześniowskiego.

Obradom wczorajszym przewodniczył prezes od­
działu br. Braining.

=a Złożenie mandatu.
Sprawa notowania kursów „żądano’’ i „poszukiwa­

no” na giełdzie naszej, zajmuje wciąż bardzo żywo 
tutejsze sfery finansowe, i, pomimo licznych zmian 
już przeprowadzonych, nie została dotąd załatwiona.

Jak to zapewne pamiętają nasi czytelnicy, zajmu­
jący się tą kwestją, komitet giełdowy, na skutek ini­
cjatywy p. D. Rosenbluma, postanowił pierwotnie 
notować kursa „dopełnionych” tranzakcyj, oraz kur- 
sa „żądane” i poszukiwane” w chwili zamknięcia 
czynności urzędowych, i przez pewien czas ceduła 
była sporządzona w ten sposób.

Następnie jednakże, wskutek reklamacyj, komitet 
giełdowy1 zniósł notowanie kursów „żądano” i „po­
szukiwano”, pozostawiając jedynie kursa „transak­
cyjne”.

’ Bezpośrednim wynikiem ostatniego postanowienia 
komitetu giełdowego, jest usunięcie się p. D. Rosen­
bluma, który złożył swój mandat do komitetu w d. 
27-ym b. m.

=s Zmiana lokalu.
Sympatyczna i rozwijająca się pomyślnie instytu­

cja „Schronienia dla nauczycielek” zmienia swój do­
tychczasowy lokal.

Dzisiejsze pomieszczenie okazuje się niedogodnem 
z powodu zbytniego oddalenia od środka miasta.

Obecnie Schronienie mieścić się będzie przy ulicy 
Królewskiej nr. 37, róg Marszałkowskiej.

= Nowy tattersal.
Z dniem dzisiejszym otwarty zostaje drugi w mie­

ście naszem tattersal.
Mieści on się w umyślnie na ten cel wzniesionym 

budynku i dziedzińcu domu dawniej Steinkelera przy 
ulicy Trębackiej, a więc w środku miasta, co dla 
amatorów jazdy konnej lub chcących się uczyć tej 
sztuki stanowi niemałą dogodność.

Obszerny maneż, wybornie oświetlony i udekoro­
wany odpowiedniemi emblematami oraz zwierciadła­
mi, ma galeryjkę dla orkiestry i parę lóż dla wi­
dzów, a dotykają do maneżu garderoby męzka i 
damska.

Po obydwóch bokach maneżu znajdują się stajnie, 
mogące pomieścić czterdzieści koni.

W dniu dzisiejszym, o godzinie 1-ej z południa, 
odbędzie się poświęcenie nowego zakładu.

= Goście.
Redakcja pisma *n«l#1»klsgo, pośwłftwnogo snra- 

wom inżynierji i budownictwa The Builder wydel®* 
gowała współpracownika swego p. Edwina O. Sachs® 
do zwiedzenia ważniejszych robót publicznych 
w Niemczech i Rosji.

P. Sachs przybył do nas z Królewca i przez kil' 
ka dni zwiedzał przedewszystkiem roboty kanalia®' 
cyjne i wodociągowe, które pozyskały jaknajzupc** 
niejsze z jego strony uznanie.

. Wczoraj po obejrzeniu przebudowy teatru Wid' 
kiego p. Sachs udał się w dalszą podróż do CesaT' 
stwa.

W innej sprawie bawi poseł do] francuzkiej Izb/ 
deputowanych p. Marius Martino.

Przybył on podobno w sprawie obulwarowani® 
Wisły, albo raczej w sprawie projektu p. Devarsa.

P. Martin jest też członkiem rady municypalnej 
Paryża.

=s Cyrki w Warszawie.
Z powodu katastrofy na kolei, wynikłej z trup4 

cyrkową Carre’go, zdążającą z Holandji do Hanowe­
ru, niektóre pisma doniosły, iż cyrk ten mało jo®* 
znany w miastach europejskich.

Otóż z tego powodu musimy nadmienić: iż cyrk 
Carre’go przed 32-ma laty t. j. w r. 1859-ym w koń­
cu października, w zabudowaniu wzniesionem n® 
placu Zielonym, rozpoczął przedstawienia w War 
szawie.

Skończył ie w ostatnich dniach stycznia 1860-g0 
roku,, poczem wyjechał do Wrocławia i odtąd cyrk 
Carre’go nie był w naszem mieście.

Przy tej sposobności notujemy, iż na początku 
1859-go r. przybył z cyrkiem jeźdźców konnych do 
Warszawy Hinnc, ale zaraz po pier wszem przed' 
stawieniu, danem d. 9-go stycznia t. r., na wyżej 
wzmiankowanym placu, cyrk zgorzał zupełnie.

Hinne, uzyskawszy stosowne pozwolenie, urządził 
arenę swą w ujeżdżalni przy ulicy Królewskiej (dziś 
giełda warszawska) i tam, od d. 23-go t. m. i r., dal 
szereg przedstawień, że zaś u Hunne’go spaliły się 
nawet kostjumy, przeto kolega jego z Wrocławia, 
Volschleger, dopomógł mu.

Zabudowanie więc cyrkowe dla Carrego na nowo 
wzniesione być musiało na Zielonym placu.

Zwierzyniec.
Istnienie zwierzyńca nie zdaje się jeszcze być osta­

tecznie pogrzebauern.
Ciążące nad nim fatum nie jest tak silne, ab/ 

wszechwładnie zapanowało nad usiłowaniami ludzi 
dobrej woli, których w tej sprawie nie brak, a któ­
rzy dokładają w tej chwili wszelkich starań, iżby ze 
szczątków niegdyś wcale pięknej budowy, wytwo­
rzyć rzecz nową, lub przynajmniej istniejącą do 
przyjaźniejszej pory w całości utrzymać.

Po rozbiciu się projektu ogrodu aklimatyzacyjnego, 
to tylko jedno do zrobienia pozostało.

Jakoż, że czynią się w tym kierunku usiłowania, 
i to nie bezowocne, zapewnić możemy.

Samo utrzymanie ogrodu do tej chwili dobrą jest 
już wróżbą.

Lato, to wielki sprzymierzeniec zwierzyńca.
W każdym razie daje ono czas i pozwala pomy­

śleć o przyszłości, tembardzięj, że publiczność o roz­
bitkach nie zapomina i sympatję swą czynem oka­
zuje.

— Kradzieże.
Z fabryki Karola Zaręby przy ul. Przyokopowej nr. 11-ty 

skradziono 4 pasy do maszyn wartości 100 rs.—Z mieszkania 
adwokata Abrania Odelfelda skradziono damską i męzką gar­
derobę wartości 150 rs.— Zamieszkałej przy ul. 1’rzeskok nr. 3 
Emilji Kwiecińskiej skradziono rzeczy wartości 130 rs. — 
Z mieszkania Petroneli Woźnickiej przy ul. Radnej nr. 7-my 
skradziono garderobę na sumę 140 rs. — Żarnie zkałej przy ul. 
Przejazd nr. 9-ty Henio Górwitz za Żelazną Bramę skradz'iono 
portmonetkę, w której oprócz gotówki by! weksel na 500 rs. 
t podpisem I. Geruchman.

= Bijatyki.
Wczoraj rano w domu nr. 90 przy ul. Pańskiej, dwaj wyro­

bnicy Wincenty Hożan i Antoni Pestka, pokłóciwszy się 
wszczęli bójkę, w czasie której Hożan zranił niebezpiecznie 
nożem Pestkę w głowę.

Nocy wczorajszej na Lesznie naprzeciw domu nr. 17-ym, 
Edward Zdanowicz w bójce z Teodorem Ofiarą został zraniony 
tępem narzędz.em w głowę.

Ofiarę policja poszukuje.
= Z braku dozoru.
Pozostający na opiece u Anieli Gałeckiej przy ul. Drewnia­

nej nr. 14, sześcioletni Aleksander Krasowski, wszedł na okno 
pierwszego piętra, i straciwszy równowagę wypadł na bruk.

Krasowskiego podniesiono z ciężkiomi obrażeniami na cał-m 
ciele.

= Śmiały napad.
Nocy onegdajszoj sześciu rabusiów, uzbrojonych w palk 

i noże, wtargnąwszy do domku znajdującego się nieopodal bo 
cznej jinji kolejowej na stacji Praga-Pelcowizna i zastaw-zj 
jedynie stróża pilnującego złożonych tam narzędzi i materja 
łów budowlanych, pochwycili niektóre instrumenty miernicze 
i zbiegli bezkarnie.

Właściciel zrabowanych przedmiotów, przedsiębiorca robói 
kolejowych Gips, poniósł znaczną stratę, wartość bowiem sa 
mych instrumentów wynosi około 300 rs.

Na ślad rabusiów nie natrafiono.

Piorun. . Ł
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Z SĄDÓW.

u* x/unnju, yuz.iv usłivvul4i vlijou uavuu, a uuw^uro
Ł ,bległszy po ścianie pozostawił ślad po sobie zarywaj ąc się 
w ziemi,

^Jpadku , ludźmi aie byle.

j»’jB3JiŁ'jr«OŁo««r^.

18. j. Marja z Weńdarffów Koskowsia,
*°na obywatela, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
.paramentami, zmarła w dniu 29-ym maja, przeżywszy lat 29. 
.' “mutku pozostali: mąż. ojciec, siostry i szwagier, zapraszają 

przyjaciół i znajomych na żałobno nabożeństwo, 
Qhyć gię mnjąco w kościele św. Krzyża w sobotę, tj. dnia 30-go' 

~)aja, o godzinie 11-ej przed poł., a w niedzielę dnia 81-go b. m. 
®a, "’yprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 6-ej po 
P°bidniit na cmentarz powązkowski. —1986—

NOTATNIK TERMINOWY.

,7". kniejach: -warszawsko-terespolskiąj, brzesko-chełm- 
JCleJ i siedlecko-małkińskiej zaczęła obowiązywać nowa tary- 
I »a przewóz nawozów ęztu.-znyęh. w ładunkach pudowych 

Wagonowych, tak w komunikacjach miejscowych, jak i bez- 
pośrednich wszystkich kolei russkich.
t Od dnia dzisiejszego zacznie obowiązywać nowa taryfa 

a przewóz pełnemi ładunkami wapna gaszonego i niogaszo- 
r®=° od statyi Olkusz kolei dąbrowskiej przez Iwan gród do 
'acyj Warszawa i 1’raga. Opłata od puda za całą przestrzeń 
fnosi 6 kop., oprócz opłat dodatkowych.

Do jutra kancelarja stowarzyszenia subjektów handle- 
•vch wyznania mojżeszowego przyjmować będzie podania od 
glonków, ubiegających się o wsparcie na wyjazd do miejsco- 
^’°syi leczniczych.

0 wstążki.
Sprawa zajmie znacznie mniej czasu, niż ’przypuszcza- 

e°> dzięki niezwykłej zwięzłości referatu, dokonanego 
Przez członka izby sądowej, p. Luce. Do godz. 3-ej po 
Południu referent przedstawił stan sprawy, odczytał wy­
rok sądu okręgowego i treść apelacji stron.

W apelacjach swoich podsądni twierdzą, iż wyrok sądu 
okręgowego nie uwzględnił okoliczności faktycznych, uja­
wnionych w śledztwie sądowem i dowodzących, iż towary 
s*e szły drogą kontrabandy. Obalają także prawidłowość 
Wyroku z punktu prawnego.

1'rotest prokuratora skierowany jest przeciw uznaniu 
działalności Holcbergera i Rittenberga za szereg czynów, 
kt°re mogłyby ulegać przedawnieniu, gdyż, jako przestęp­
co ciągłe, nie może ta działalność korzystać z dobro- 
“Bejstwa prawa, jakie daje przedawnienie. Czyny te, 
Według protestu, są jedną z form przemysłu, jakie prawo 
karne uznaje w innych sferach kryminalistyki, np. w na­
bywaniu rzeczy kradzionych itp. Oprócz tego cechowanie 
tajemnie wprowadzanych wstążek jest fałszem, specjalnie 
Przewidzianym przez ustawę celną.

Apelacja komory nastaje na to, iż obliczenie szkód i 
strat, wskazane przez nią i popierane w akcie oskarżenia, 
iest zupełnie zgodne z prawem i że ustawa celna karze 
hietylko nakładanie fałszywych stempli na towary zagra­
niczne, ale także i przedewszystkiem nakładanie prawdzi­
wej cechy tutejszego fabrykanta na towarach zagranicz­
nych, w celu ochronienia ich od opłaty cła. Chociażby 
2rcsztą sąd uznał przedawnienie, uwalniające od kary, to 
takowe nie rozciąga się na wynagrodzenie szkód i strat, 
Wypadających w udziale władzy celnej. Z tego też po­
wodu powinna być uznana konfiskata towarów, które jak­
kolwiek nie zostały zatrzymane przy rewizji, ale mogą 
bJ'ć ocenione w pieniądzach, przypadających komorze 
W miejsce konfiskaty.

Następnie zgodnie z żądaniem obrońcy Holcbergera, 
adw. przys. Pepłowskiego, zostały otwarte dowody rzę­
dowe, mianowicie skrzynki z towarami, książkami han- 
klowemi, szpilkami itp. Po obejrzeniu tych dowodów 
?rzez izbę sądową i strony rozpoczęły się rozprawy stron. 
Ponieważ są one li-tylko rozwijaniem punktów, wskaza­
nych w apelacjach i tyczą się często bardzo specjalnych 
kwer^j handlowych, fabrycznych i buchalteryjnych, nie 
’)rzyt>.zamy ich szczegółowo.

Prokurator w mowie swojej twierdził, iż apelacje pod- 
Ba-óbych są pozbawione istotnej, faktycznej treści i moty- 
''°w poważnych w sobie nie zawierają. Twierdzenia ape- 
.acyj, jakoby ekspertyza biegłych w sądzie okręgowym 
Ha do pewnego stopnia stronną, a badania świadków- 

bmizoziemców przez sędziego śledczego niewłaściwie za- 
bi^ane zostało z powodu nieznajomości języka—mówca 
*b>ja. Powiada, iż sąd okręgowy miał przed sobą wszyst- 

mh ekspertów i dlatego najlepiej mógł ocenić, którzy za- 
8‘ugują na wiarę, i powtarzając wyniki ekspertyz: towa- 
r°"'ej, chemicznej i buchalteryjnej dowodzi prokurator, iż 
8q.d należycie dal przewagę takim biegłym, jak prof. Po- 
Hicyn, przed zdaniem biegłych, wezwanych przez obronę 
" r°ózajuprof. Milicera. Ci biegli nie wnieśli nic do 
Bprawy jasnego i gdyby wezwał ich sędzia śledczy, to mo- 
k' 'by tylko sprawę zaciemnić. Również oświadczenia pe- 

nych świadków, którzy mówili o niezrozumieniu ich 
I’^ez sędziego śledczego, okazały się tylko środkiem o- 
8 “bienia dowodów oskarżenia. Co się dotyczy wydoby­
wania dowodów rzeczowych w języku niemieckim, które 

e®‘«g skarg apelacyjnych są śla przetłumaczone, to
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błędy mogą być, ale nieznaczne, nie mające ładnego zna­
czenia dla sprawy.

Pewno dowodzić będę, mówi prokurator, iż fabryka 
przynosiła dochody, korzyści podsądnym, ale ekspert Mar­
chwicki inaczej zeznawał na śledztwie sądowem, a inaczej 
na pierwiastkowem, gdzie bilans mówił na korzyść oskar­
żenia i twierdzenie obrony, że nieumiemy czytać ksiąg 
buchalteryjnych, o czem pewno będzie mowa w obronie^ 
jest zarzutem niesłusznym.

Z kolei prokurator przechodzi do kwestji przeda­
wnienia.

Dowodząc konieczności prawnej w danym razie zasą­
dzenia jeszcze skarbowi sumy, równej cenie towarów, któ­
rych nieznaleziono, a które powinny były być skonfisko­
wane, gdyby czyny podsądnych były wcześniej wykryte, 
mówca twierdzi, iż nietylko według obowiązującego kode­
ksu u i)as„ ale i według prawa franenzkiego konfiskata 
nie może ulegać przedawnieniu. Według prawa karnego 
konfiskata ma miejsce i w tych razach, gdy podsądny u- 
ciekł lub umarł. Zamiany wprawdzie niema w kodeksie 
prawnym konfiskaty na pieniądze, ale pomimo to, kodeks 
w niektórych rodzajach kary dopuszcza zamianę jednej 
kary na drugą, a określenie wartości towa: ów, których 
niema, ale które powinny były być skonfiskowane, jest 
także możliwe. Od tego są książki handlowe, dokumen­
ty, faktury itp. Jeśli w sądzie cywilnym takie dokumen­
ty mogą mieć znaczenie, gdy chodzi o interes osób pry­
watnych, nie mogą być ignorowane, gdy chodzi o interes 
skarbu.

Kończąc swoją mowę, prokurator oświadczył, iż popie­
ra w zupełności protest i żąda zesłania Holcbergera i 
Ritcnberga na osiedlenie do mniej odległych gubernij Sy- 
berji i na zapłacenie całej sumy, jakiej żąda skarb i jaka 
określona została w akcie oskarżenia.

O godzinie 5% po południu posiedzenie przerwano do 
godz. 8-ej wieczorem.

Telegramy „Kiirjera Warszawskiego".
Petersburg 29-go maja. (IW. Aj. półn.) — 

W dniu dzisiejszym, o 1-ej godz. w południe, Najja­
śniejsi Państwo wraz z Jej Cesarską Wysokością 
Wielką Księżną Ksenią Aleksandrówną odjechali do 
Moskwy.

Petersburg 29-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Jerzy Ale­
ksandrowicz przybył wczoraj do Konstantynopola. 
W dniu dzisiejszym Jego Cesarska Wysokość odwie­
dził sułtana, a jutro wieczorom uda się w dalszą po­
dróż do Krymu.

Petersburg 29-go maja. (Tel. Ajenc. półn.)— 
Senat wyjaśnił, że w sprawach o egzekwowanie z do­
kumentów bezspornych opłaty sądowe nie mają być 
ściągane.

Petersburg 29-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Ziemstwo gubernjalne pskowskie wyasygnowało 
2,000 rs. na udzielanie włościanom pożyczek na ku­
pno nasion traw pastewnych.

Petersburg 29-go maja. {Tel. Ajencjipółn.)— 
Do Paryża w tych dniach wysłaną została partja me­
bli, wykonanych na specjalne zamówienie przez no­
wogrodzkich przemysłowców wiejskich.

Petersburg 29 go maja. (Tel. Ajenc. półn.)— 
Do gazety Nowoje wremja telegrafują z Symferopola, 
że w gubernji tauryckiej znajduje się do 40,000 ro­
botników przybyszów i że codziennie przybywają 
jeszcze nowe partje. Ceny robotnika, nizkie.

Petersburg 29-go maja. {Tel. Aj. półn.)— 
Nowoje wremja donosi, że pod zatwierdzenie wyższej 
władzy przedstawiony został projekt do prawa, pod­
wyższającego karę dla recydywistów, oraz dla win­
nych kilku przestępstw.

Petersburg 29-go maja. {Tel. Ajencji półn.)— 
Rząd wydał polecenie zaprowadzenia nowych, bar­
dziej racjonalnych przepisów, dotyczących ochrony 
zapasów żywnościowych na prowincji.

ZNIŻENIE CEŁ
Berlin 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Dzisiejsza Norddeutsche Allegemeine Zeitung zape­
wnia, iż rząd nie powziął dotąd decyzji co do zwoła­
nia parlamentu rzeszy na sesję nadzwyczajną w spra­
wie zniżenia ceł.

Berlin 29 -go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Uchwalona na wczorajszcm posiedzeniu rady miej­
skiej rezolucja, wniesiona przez socjalistów, opiewa: 
„Wskutek wysokich cen na sboźe i niepomyślnych

_______________________________  3 
widoków urodzaju kofegjum miejskie uprasza o nie- 
żwłoczne zawieszdnie ceł przywozowych na zboże 
i o jaknajpilniejsze Ostateczne zniżenie tychże” Ma 
gistrat miejski przystępuje do tych uchwał.

Berlin 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Sekretarzowi stanu dla spraw wewnętrznych rzeszy 
niemieckiej, Boetticherowi, przedstawiała się dzisiaj 
depiitacja niemieckiego związku stowarzyszeń prze­
mysłowych i oświadczyła, że dotkliwej drożyznie 
chleba należałoby kres położyć przez natychmiasto­
we zniżenie cła zbożowego. {Aj. półn.)

-Berlin 29 go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Tossische Ztg. donosi: Boetticher w odpowiedzi na 
deputację przemysłowców oświadczył, że pojmuje 
on ciężkie położenie świata przemysłowego, wątpi 
wszelako, aby zmiana ceł wywołała pożądane na­
stępstwa. Rządy związkowe zajęły się poważnie tą 
kwestją i zdecydowałyby się z pewnością na zmianę 
ceł, gdyby nabyły przekonania, że wyszłoby to na 
korzyść konsumentów. (Aj. ppłn.)

WYSTAWA ELEKTRYCZNOŚCI.
Frankfurt 29-go maja. (Tel. pr. Kur. TU.)— 

Wystawa dotąd nieukończona ostatecznie, wygląda 
też jeszcze bardzo miernie i niegustownie. Nie może 

, też iść w porównanie z wystawą elektryczności w 
Hamburgu z r. 1889-go. Za to nigdzie nie widziano 
tylu knajp międzynarodowych w jednem miejscu 
zgromadzonych (depeszę powyższą otrzymaliśmy od 

I jednego z przyjaciół naszego pisma, w przejeździe 
bawiącego we Frankfurcie na Menem; przgp. red.)

POŻAR KOŚCIOŁA.
Luksemburg 29-go maja. (Tel. pr. K. W.)— 

Dzisiaj wybuchnął pożar w tutejszej katedrze. Ogień 
wszczął się w dzwonnicy. Spłonęła połowa katedry. 
Skutkiem powstałej paniki wielu jest rannych.

KONGRES~PÓCZTOWY.
Parys 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Uczestnik kongresu Selves, dyrektor poczt i telegra­
fów we Francji, wniesie ważne propozycje, a miano­
wicie zaprowadzenia dowodów tożsamości (brćuets 
d'identiti) dla podróżujących, ażeby im ułatwić od­
biór pieniędzy za granicą; wzajemną wymianę skrzy­
nek wartościowych, w których można będzie przesy­
łać klejnoty i kosztowności; wreszcie wypłatę przez 
urzędy pocztowe wszelkich kuponów od akcyj i obli- 
gacyj. W jutrzejszym obiedzie dworskim na cześć 
kongresu uczestniczyć będzie cesarz, arcyksiążęta 
i ambasadorowie; wydano 150 zaproszeń.

FINANSE PORTUGALII.
Wiedeń 29-go maja. {Tel. pryw. Kur. War.) — 

Bawiący tutaj portugalski minister finansów Mariano 
Carvalho układa się osobiście z bankami o uporząd­
kowanie interesów skarbu tamtejszego.

BOSKA KOMEDJA.
Medjolan 29-go maja. (TeZ. pryw. K. War.)— 

Odkryto rękopis „Boskiej komedji” Danta, zaopatrzo­
ny jego herbem. _____

KRACH.
Konstantynopol 29-go maja. (Tel. pryw. 

K. Mz.)—W Salonikach wybuchnął krach finansowy. 
Siedm wielkich firm zbankrutowało na cztery mi- 
łjony. ____

MEETING W JAGODYNIE.
Belgrad 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Rozesłane przez prezesa skupczyny, Katicza, do 
wszystkich wybitniejszych serbów zaproszenia na 
meeting w Jagodynie oznajmiają, iż „celem zebrania 
się jest utworzenie towarzystwa dla urzeczywistnie­
nia idei federacji bałkańskiej, mającej zapewnić nie­
podległość greków, serbów, bułgarów i rumunów”. 
Takież same towarzystwa mają powstać w Atenach, 
Bukareszcie, Cetynji i Sofji, z udziałem bułgarów 
antyrządowych. Agitacja ma na celu głównie Mace 
donję.

Belgrad 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Postępowy Videlo, organ Garaszanina, wzywa naród, 
aby na meetingach uchwalał wotum nieufności dl*

I rządu radykalnego
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Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy . . ,
Osobowy . . ,
Osobowy do Nowogieorgiewska . , 
W niedziele i święta z Nowogieorg. ,

Obwodowa z kolei wiedeńska
Osobowy .
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy .
Osobowy

p. p. 
w.

Odch. | PrzycŁ 
godziny i minuty

TśT-A. LETKIE TIER A KIA.
DOM HANDLOWY

28 w.
30 p.pu
45 x.

335 
1135

I
7 48 r.
7 20 w.

jgiodla i wyroby rymarskie najtaniej u 
rymarza Mania Zawadzkiego w War­
szawie, Senatorska nr. 1O. 680r

p. p. 
r.
w.

Cement, Glinka i Cegła ogniotrwała 
różnych kształtów, angielskich, niemieckich i krajo­
wych fabryk, w zapasach wielkich na skł dzie u fir­
my Z. A. Krajewski, kantor Bielańska 9 (ho­
tel Paryzki), Telefon nr. 28. (1709)

—• „ WCice Admirał? opereta K. Millóckera. 
„Gilda” wale wyszedł nakładem JEc/ta(Rajchman 
i Frendler, Senatorska 26). Cena egz. 50 kop. 548

Wódki z Jeziorka, Krak.-Przedm. 64, gmach 
Resursy Obywatelskiej, a także Trębacka 3.
CEUW A50/0—SO°/„ ZXTZOh'K. 482

Bellevue Chmielna 9.
Dziś, w sobotę, d. 30 maja 

Koncert pożegnalny 
orkiestry węgierskiej młodzieży na benefit dy­

rektora H&nviawella. 1987

3
7 5
7 —

Berlin 29-go maja. (Telegr. pr. Kuriera Worst.)— 
Przewiezienie złota przez Rotszyldów do Petersburga zdecy­

dowało o usposobieniu giełd zachodnich o tyle, iż obawy mo- 
gąoe wyniknąć z powoda braku gotówki na rynkach minęły 
i wskutek tego spekulantom znacznie ułatwiono angażowa­
nia. Prym trzymają russkie walory i waluta, reszta papie­
rów pozostaje w zaniedbania już dla pcgłosek, krążących na 
giełdzie, już dla braku zaufania dla wartości amerykańskich 
lub przemysłowych. Regulacja zobowiązań końcomiesięcz- 
nych odbyła się łatwo, gdyż pieniądz jest tanim, za prolonga­
tę rubli dopłacano 75 fen. na stu rublach na jeden miesiąc, 
podczas gdy papiery na terińiny w silnem zaofiarowaniu przy 
poszukiwaniu sztuk. Ruble w tranzakcjach natychmiasto­
wych zyskały 1 markę, a w końcomiesięcznych (na czerwiec) 
1 m. 25 fen. Z weksli notowano wyżej krótkoterminową War­
szawę o 80 fen., krótki i długi Peterburg o 90 fen. Krótki 
Wiedeń zdrożał o 20 fen. (173.10), a długi pozostał bez zmia­
ny (172.20). Listy zastawne ziemskie poprawiły się o 10 
kop., listy likwidacyjne o 40 kop. (72.50), a pożyczki wscho- 
dnie o BO kop. Więcej płacono za 4°/0 pożyczki konsolido­
wane russkie z r. 1880-go i obie pożyczki premjowe russkie, 
tyleż zaś, co i wczoraj, za 6% renty złote i kupony celne. 
Akcje kredytowe austrjackie notowane po 163.50. Dyskonto 

Żyto było dziś silnie zoofiaro- 
ceł 
50

Akcje d. ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Weksle na Lou. kr.
. „ i. ńl. 

Zyto w to w. go to w. 
Żyto na wiosuę

prywatne bez zmiany (2%). 
wane na skutek pogłosek i starań o czasowe zniżenie 
wchodowych; towar gotowy sprzedawano taniej o 4 m. 
fen., a dostawowy o 3 m. 25 fen,

Berlin 29-gomaja (notowanie wrtgdome giełdy).
Bil. bank. rus. wtr.nst. 242.75 
Weksle na Warszawę 242.10 
Wek. naPetersb. krót. 242 30 
Wek. na Petersb. dług. 241 40 
Bil.banTussk. na dost. 243.75 
Wschodnia poż. II eni. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z 28-go maja, 241.75,241,30, 241.20,240.50, 242.—, 
7610, 75.—, —, 200.75, 185.50.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
 od d. 18-go maja.

,5, -a. ,
Krakowskie-Przedmieście nr. f}7.

Telefonu 614. 704r

Wiedeń 29-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— | 
Rokowania o traktat handlowy ze Szwaj carją, na 
podstawie świeżo zawartego traktatu z Niemcami, 
idą pomyślnie i wkrótce będą ukończone.

Wiedeń 29-go maja. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
Tutejszy klub zecerów i maszynistów drukarskich 
rozwiązany.

Wiedeń 29-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W komisji budżetowej zapowiedział rząd reformę 
podatku postępowego, osobistego i dochodowego.

Praga czeska 29-go maja. ('l.pr.K, W.) — 
Komunikat urzędowy ogłasza, iż śledztwo w sprawie 
pobicia kupca berlińskiego na wystawie czeskiej 
przez młodego Gregra i kilku towarzyszów nie wy­
kryło żadnych poważniejszych kolizyj narodowościo­
wych. Była to sprzeczka czysto osobistej natury.

Paryż 29-go maja. (Tel. Ajencji półn.) — Izba 
deputowanych uchwaliła cło na świeżą baraninę 32 
fr., na mięso (wołowe?) 25 fr., na wieprzowinę 12 fr. 
Dalej przyjęto poprawkę, żądającą, aby barany przy­
wożono do Francji tylko poćwiartowane na części.

Belgrad 29-go maja. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
Mówią, iż skutkiem zajść w łonie stronnictwa rady­
kalnego ministrowie: Pasicz, Dżordżewicz i Giaja, 
z pewnością niebawem ustąpią.

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy........................  .
Osobowy 3 klasy  
Osobcwo-mięjsc. 3 kl. do Piotrkowa . 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kuijorski I i II kl  
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta

Bj Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl . . . .
Osobowy 3 kl  
Osobowo-mioj scowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjcrskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskieini do Wiednia i 
przez Wroclaw do Berlina) .... 

Pocztowy do Brześcia  
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei sicdlecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petcrsburskiomi) • . .

Mieszany towar.-osob. do Mrozów . . 
Spacerowy w niedziele i święta do 

Mrozów . ;■ .

Warszawsko-petersburska:
Kurjerski I i II kl. (wagony sypialne 

kursują od 18 maja do .30 września) 
Pocztowy I, II, III kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dnicmi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga ......................................

Osobowy I, II i III kl..........................
Osobowy II i III kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla ........ 
Osobowy do Kowla .......................
Osobowy do Iwuugrodu (także do 

Lublina) . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 

Lublina . . 
Towarowo-osob. z Lublina do Chełma

M drukarni Kwjarts PIro Teatralny nr. 473o (nowy 9). jHoaDOJieHO Heuayporo Bapmam 17 (29) Mas UH *
Redaktor Frunęlsitek Olasowskł,— Wydawoy- Wacław HeymanaweW 1 Anten! Fiotklowios (A4*ra riagb

8 30
3 40

11 30

— Kapelusze Palmowe, Manilla, Panama 
damskie i męzkie, ubrane i nieubrane, w wielkim 
wyborze tanio tylko w fabryce S. H. Dąbrowskiego, 
Żabia nr. 2. * 1948

“IlOBANKOWE „GAZETY LOSOWAlF’
Krakowskie-Przedmieście Nr 51.

Wydział kasowy Biura sprzedaje i kupuje 
.Banknoty i Monety zagraniczne 

po kursie dziennym.
Biuro wydaje przekazy i listy kredytowe (lettres 

de credit circulaires) na wszystkie znaczniejsze mia­
sta oraz na miejscowości kuracyjne, nprz. 
Akzvizgran, Baden-Baden, Biarritz, Ems, Franzens- 
bad, Interlaken, Kissing en, Karlsbad, Marieńbad, Te- 
plitz, Wiesbaden, Ostendę i t. d. (630r)

1842 „ Pluton" przypomina wyjeżdżającym zao­
patrzyć się w paloną Kawę, a dla dzieoi kawę 
żołędziową lub żytnią.—Chmielna 141.

Dziś wielkie doborowe przedstawienie, składające 
się z 14 najlepszych numerów i różnych nowości. 
Występ 4 sióstr Clnarini, słynnych gimnastek, ulu­
bionego klowna Didic Yeldeman ze swoim Augu­
stem, Bibb i Bobb ekscentryków, klowna Clermont 
z dowcipnie tresowanemi zwierzętami domówemi, 
panów: Orford, Cardinale i Krcmbser jeźdźców i 
konnojezdek M-les Antoinette i Therese. 'Wielki 
balet divertissement. Wyprowadzenie koni 
tresowanych przez dyrektora S. Ćiniselli. Szczegóły 
w programach.

u WAG A! Przez cały czas trwania 
wyścigów. począwszy ód niedzieli 31 
maja., początek "przedstawienia o go­
dzinie &’ i pól wieczór. 702r

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 29-ym 
fcaja. Tendencja targu zbożowego w dniu dzisiejszym była 
słabą, zniżka cen niemal z dniem każdym się zwiększa, powo­
duje usposobienie wyczekująco i brak nabywców. Pszenicy o- 
fiarowano z próbek 300 korcy, brak jednakże wszelkiego zapo­
trzebowania. Żyta dowieziono 100 korcy; małą partyjkę sprze­
dano po 6.15 kop. za gatunek wyborowy. Dowóz owsa wynosił 
150 korcy, płacono po 2.fe0 do 3.17’Z- stosownie do gatunku. 
Pud słomy kupowano po 25 do 27'/2 kop., pud siana od 45 do 
50 kop.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 29-ym maja. Cisza i 
zupełna bezczynność charakteryzowały dzisiejszy targzbożowy. 
Spowodowane to zostało dziś znacznemi dowozami z jednej stro- i 
ny i zwykłym spokojnym nastrojem, jaki przy piątku na targu 
panuje/ Dowozy wynosiły 64 wagony ogółem. Żyto słabo i 
przy zniżkowej dążności płacono po 104 do 106 kop. za średnie, 
a po 10. uo 109 kop. za wyborowe; żyta sprzedano dziś zale­
dwie parę wagonów. Owies kupowano po 84—86 kop., za 
średni i po 88 do 90 kop. za wyborowy, gatunki ordynaryjne i 
w zaniedbaniu. Kasza jaglana bez nabywców, tendencja zniż­
kowa.

Gdańsk 27-go maja.—Pszenica krajowa i tranzytowa miała 
mały dowóz i ceny bez zmiany, przy bardzo spokojnym obro­
cie. Płacono za russką tranzyto wysoko-pstrą 125’6 funt. 188 m., 
łagodnie czerwoną lekko obciągniętą 127 f. 183 mar., girka 124 
i. łt’b'/3 mar. zatonnę. Terminy tranzyto: na maj-czerwiec 189 
mai, płacono, na czenviec.iipjee 188 mar. płacono, na lipiec- i

sierpień 182 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
IfiO'/jmar. w zaofiarowaniu, 168’/e m. w poszukiwaniu, napaź- 
dziernik-listopad 168 w zaofiarowaniu, 167*/., mar. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowejl88 mar. Żyto mocno, 
towar gotowy bez obrotów. Terminy: na maj-czerwiec krajowe 
212‘/2 mar. w poszukiwaniu, naczerwięc-lipiez krajowe 210 m. 
płacono, na wrzesień-październik tranzytowe 144 mar. płacono, 
na paździornik-listopad tranzytowe 141 mar. płacono. Cena 
regulacyjna dolno polskiego i62 mar., tranzytowego 162 mar. 
Jęczmień i owies bez obrotów. Groch polski tranzyto paste­
wny 124 i 125 ni., russki tranzyto Wiktoria 164 mar. za tonnę 
płacono. Polski bon koński tranzyto 128 mar. za tonnę targo­
wano. Rzepik russki tranzyto lotni 210 i 213 mar. za tonnę 
płacono. Lnica russka tranzyto bardzo zanieczyszczona ziemią 
115 m. za tonnę targowano. Makuchy rzepakowe russkit 5.50, 
poślednie 4.50 m. za 50 kil. płacono. Otręby pszenno na wywóz 
morzem grube 4.75 ra. za 50 kil. targowano. Spirytus nie podle­
gający chi w towarze gotowym 70 mar. w poszukiwaniu, na 
maj 70 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 59 mar. 
w poszukiwaniu; podlegający ciu w towarze gotowym 50 mar. 
w poszukiwaniu, na maj 50 mar. w poszukiwaniu, na listopad- 
maj 40 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja 
spokojna, a wMagdeburgu mocna. Kurs w Gdańsku 240.90 
za 100 rs. ______wruM.'anwrn.- — i Un-,.., jut. ,,i_j .iijiiiiii,iijtiii.imi.mj|iiiiii»inimi—■■■■■—

ąpniNA SZWAJCARSKA.

Poci® spacerowe w niedziele i święta:
Na koleś wiedeńskiej: Bilety powrotne po cenie o 30”/o 

zniżonej wszystkich trzech klas do stacyj: Pruszków, Grodziski 
Ruda Guzowska, Radziwiłłw, Skierniewice, oraz do przystań' 
ków pomiędzy wymionionemi stacjami. Za biletami tomi nio* 
żna wyjeżdżać z Warszawy o godz. 6-ej, 7-ej minut 5, 9-ej 
15 zrana i o 3-ej m. 35 po południu; powrót tego samego dni® 
pociągiem spacerowym, stającym w Warszawie o godz. 11'61 
m. 25 w wieczór. Oprócz tego w każdą sobotę i wigilję świąt 
sprzedawane są w Warszawie bilety spacerowe do Ciechocin' 
ka po cenie o 30°/„ niższej. Za'biletami temi można wyjeżdża® 
pociągiem osobowym o godz. 7-ej m. 5 zrana i kuijerski® 0 
godz. 3-ej m. 35 po południu. Powrót winien nastąpić trzecio* 
go dnia, licząc i dzień nabycia biletu. .

Na kolei łerespolskiej: Bilety powrotne obniżone o 5(r /« 
z Warszawy (Pragi) do stacyj: Miłosna, Nowo-Mińsk i 
Za biletami takiemi można wyjeżdżać pociągiem spacerowy® 
o godz. 9-ej m. 30 zrana i osobowym o godz. 10 ej m. 25 ?rant? 
powrót tego samego dnia pociągiem spacerowym, stający® 
w Warszawie o godz. 10-ej m. 3 w wieczór.

Na kolei petersburskiej: Bilety powrotne z ostępstwe 
25% do stacyj: Wołomin, Tłuszcz, Łochów, Zieleniec i 
nia. Za biletami temi można wyjeżdżać i powracać wszystal 
mi pociągami, oprócz kurjorskich. Ważne są przez 3 ^nl‘

Na kolei nadwiślańskiej: Bilety powrotne z ustępstwo 
30% na przejazd między stacją Warszawa nadwiślańska 
cjami: Nowogioorgiowsk, Nowy Dwór, Jabłonna, Pludy; . 
wer, Otwock, Celestynów, Pilawa. Ża bilotami tenu ’L m 
wyjeżdżać i powracać w ciągu tego samago dnia wszysta 
pociągami.

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy d 
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., z , 
cławka o 3 m. 30 r., z Płocka o 5 m. 30 i o


